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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Decyzja Trybunału Stanu 


Trybunał stwierdził jednogłośnie, że wyliczenie się przed Sejmem 
z wydatków dokonanych stanowi „zasadniczy Konstytuc>iny 


„Zważywszy, że w myśl artyku- | 
łów 4 i 7 Konstytucji uchwalanie | 
budżetu : kontrola wykonania tegoż 
stanowią wyłączne 1 podstawowe 
prawo ciała ustawodawczego, zaś, 
stosowanie się do budżetu i wyłli- 
czenie się z dokonanych wydatków— 
zasadniczy, konstytucyjny obowiązek 
Rządu; 

że jedynie Sejm powołany jest do 
merytorycznej oceny otwartych 


Obrady Trybunału Stanu  rozpoczę- 
ły się w sobotę o godz. 10 m. 40 r; 
obrady trwały — z przerwami — do 
9 w. Parokrotnie zapowiadano bliskie 
powzięcie decyzji ostatecznej, zawsze 


By zrozumieć dokładnie całe 
znaczenie decyzji Trybunału Stanu, 
trzeba przedewszystkiem uprzytom- 
nić sobie główną, istotną myśl prze- 
wodnią środowej. znowy.-p.  marsz.. 
Piłsudskiego. , 

Marsz. Piłsudski twierdził, że. sko- 
ro on — Piłsudski — wydał poleve- 
nie nie zgłaszania w Sejmie kredytów 
dodatkowych, skoro on zarządził 
wydatkowanie owych 8 miljonów z 
funduszu dyspozycyjnego w okresie 
kampanji wyborczej, — to właściwie 
wszystko jest w porządku, bo za- 
śadnienie dotyczy stosunku wzajem- 
nego Sejmu i Piłsudskiego, bo _ nie- 
chęć czy nienawiść Piłsudskiego do 
Sejmu rozstrzyga o reszcie spraw, a 
samo przez się jest zrozumiałe, że p. 
Czechowicz nie ponosi żadnej winy 
osobistej, wykonując rozkazy p. mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Na taką „tezę” obecnego ministra 
spraw wojskowych Trybunał Stanu 
odpowiedział zgoła niedwuznacznie: 


„uchwalanie budżetu i kontrola 
wykonania tegoż stanowią WYŁĄCZ- 


obowiązek Rządu“ | 
DOSŁOWNY TEKST DĘCYZJI 


przez Rząd kredytów i dokonanych 
wydatków; 

że oceny takiej w razie uchylania 
się przez Rząd od wykonania swego 
obowiązku konstytucyjnego przez 
niezłożenie do zatwierdzenia Sejmo- 
wi kredytów dodatkowych bądź za- 
mknięć rachunkowych, — Sejm wła- 
dny jest dokonać w każdym czasie, 
nie wyczekując nawet przedstawie- 
nia rządowego (art. 7 Konstytucji) i 


wniosku N. I. K. (art. 9 Konstytucji); 

że w uchwale sejmowej z dn. 20 
marca 1929 r. Trybunał Stanu nie 
znajduje ostatecznej oceny meryto- 
rycznej otwartych przez p. Gabrjela 
Czechowicza, b. ministra Skarbu, po- 
za budżetem kredytów; 

że w aktach Trybunału Stanu 
znajduje się obecnie materjał do ta- 
kiej oceny; 

że należyte rozstrzygnięcie spra- 


wy, przekazanej Trybunałowi Stanu, 
wymaga uprzedniej merytorycznej 
oceny przez Sejm kredytów, otwar- 
tych przez oskarżonego poza budże- 
tem; 

że zgodnie z art. 15 ustawy o Try- 
ibunale Stanu przepisy ustawy po- 
stępowania karnego mogą mieć w 
postępowaniu przed Trybunałem 
Stanu tylko odpowiednie zastosowa- 
nie — 


jednak wypadało czekać jeszcze. Pu- 
bliczność oczekiwała cierpliwie, tak sa- 


g. |mo i przedstawiciele prasy polskiej i 


zagranicznej. 
Decyzję Trybunału odczytał p. prezes 
Supiński. 


Wrażenie było ogromne. W kołach | go komentarza omawiamy poniżej. Po- 
„sanacyjnych” przystąpiono niezwłocz- | dobno w tej pracy dziennikarskiej u- 


nie do układania „odpowiedniego ko- 
mentarza, ogłoszonego wczoraj w „Gło- 
sie Prawdy”, w „Kurjerze Porannym“ 
i w „Expressie Porannym“; wartość te- 


| czestniczył osobiście p. minister 
wiedliwości Stanisław Car. 

Sam przebieg obrad w Trybunale Sta- 
nu nie może być — rzecz naturalna — 


spra- 


Znaczenie decyzji Trybunału Stanu 


NE I POD”TAWOWE PRAWO CIA- 
ŁA USTAwODAWCZEGO, zaś sto- 
sowanie się do budżetu i wyliczenie 
się.z dokonanych wydatków — ZA- 
SADNICZY, KONSTYTUCYJNY O- 
BOWIĄZEK RZĄDU". 


Zdaje się, — najzupełniej wyraź- 
nie.. 

W punkcie następnym Trybunał 
Stanu uznał za potrzebne ` podkre- 
ślić, że „merytoryczna ocena" celo- 
wości i słuszności kredytów pozabud- 
żetowych należy wyłącznie do Sej- 


mu; Trybunał uważa, iż jego orze- | 


czenie co do winy lub niewinności 
p. Czechowicza zależne być musi od 
„merytorycznej oceny” samych wy- 
datków przez Sejm. Całkiem lo- 
gicznie. Trybunał daje określone 
pojmowanie art. 7 Konstytucji, oś- 
wiadczając, że „w razie uchylania się 
przez Rząd od wykonania swego o- 
bowiązku konstytucyjnego przez nie- 
złożenie do zatwierdzenia Sejmowi 
kredytów dodatkowych bądź za- 
mknięć rachunkowych", Sejm „wła- 
dny jest” 


„dokonać w każdym czasie : (oceny 
merytorycznej — przyp. nasz), NIE 
WYCZEKUJĄC NAWET przedłoże- 
nia rządowego... i wnioskć ŁK” 


Akta Trybunału Stanu zawierają 
dzisiaj — powiada decyzja — mater- 
jał dostateczny dla oceny sejmowej. 
W wyniku Trybunał Stanu zawiesza 
postępowanie w sprawie b. min. 
Czechowicza aż do czasu powzięcia 
przez Sejm uchwały, oceniającej ce- 
lowość, słuszność i t. d. wydatków 
i dokonanych. 

Jakim niezwykłym biegiem myśli 
i wniosków prasa „sanacyjna* wy- 


|kombinowała stąd, że — zdaniem 
| Trybunału Stanu — odpowiedzial- 
iność parlamentarna ministra musi 
zawsze poprzedzać odpowiedzial- 
ność konstytucyjną, — to pozostaje 


już „tajemnicą panów. publicystów 
obozu rządowego. Zresztą drugi u- 
stęp art. 59 Konstytucji przeczy naj- 
jjaskrawiej takiej swoistej „interpre- 
|tacji"; wszak formą odpowiedzialno- 
ści parlamentarnej ministra jest „vo- 
tum nieufności”; gdyby minister mu- 


|siał koniecznie otrzymać „votum nie- 

ufności", zanim będzie postawiony 
|w stan oskarżenia, — przepis art. 59, 
mówiący o zawieszenie w urzędowa- 
niu „z chwilą postawienia w stan o- 
skarżenia*, — nie miałby żadnego 
sensu. P. Czechowicz byłby po dzień 
dzisiejszy ministrem, chociaż  „za- 
wieszonym w urzędowaniu', śdyby 
|się nie był w swoim czasie podał do 
| dymisji, względnie tej dymisji nie o- 
trzymał. 

Próba wmówienia opinii, jakoby 
Trybunał Stanu „właściwie' zwolnił 
p. Czechowicza od odpowiedzialno- 
ści konstytucyjnej, — jest, naturalnie, 
zwykłem kłamstwem dla celów agi- 
tacji o tyle wyjątkowem, że zadzi- 
wiająco bezczelnem. Wręcz prze- 
ciwnie, Trybunał przeniósł zagadnie- 
nie na grunt i szerszy i głębszy zara- 
zem. Prawdziwe pytanie stało tak: 
„prawo czy jednostka?* Trybunał 
dał odpowiedź wyraźną: Prawo! Tu 
leży sedno rzeczy. Proces b. min. 
Czechowicza przeobraził się w pro- 
ces „pomajowego* systemu rządze- 


TRYBUNAŁ STANU JEDNOGŁO- 
ŚNIE POSTANAWIA: 


postępowanie w sprawie niniejszej 
zawiesić do czasu wydania przez 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej u- 
chwały, zawierającej ocenę meryto- 
ryczną zakwestjonowanych przez 
Sejm pod względem formalnym kre- 


'dytów”. 
podawany do wiadomości publiczną 
Powstrzymujemy się wobec tego i od 


powtarzania jakichkolwiek plotek czy 
pogłosek. 


nia. Nie zdradzimy żadnej tajemni- 
cy, gdy powiemy, że p. marsz. Pil- 
sudski sam nadał taki właśnie cha- 
rakter przebiegowi całej sprawy, sam 
nadał — treścią i formą swoich „ze- 
znań'”. 

Postępowanie co do p. Czechowi: 
cza uległo zawieszeniu przy zacho- 
waniu zawieszenia w urzędowaniu 
b. ministra skarbu; nie boli nas to 
wcale, bo jesteśmy dalecy od chęci 
dokonywania „mordu rytualnego" na 
osobie przyszłego dyrektora Banku 
Ziemiańskiego. Ale wyrok przeciwko 
systemowi rządzenia już zapadł w 
Trybunale i ten wyrok jest nieodwo- 
łalny. 

Ostatnie dni wyjaśniły całkowicie 
opinji kraju źródła i przyczyny spra- 
wy p. Czechowicza. Jeżeli był to 
„skandal miary światowej“ to „skan- 
dal” powstał z faktu, że Rząd dla 
celów taktyki politycznej i wszela- 
kich „rozgrywek” z Sejmem nie wy- 
konał swego „zasadniczego, konsty- 
tucyjnego obowiązku“. 


VII Walne Zebranie Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzieci 


ZAGAJENIE. 
Wczoraj przez cały dzień w sali kon- 


ferencyjnej Z, Z. K. przy ul. Czerwonego 
Krzyża — toczyły się obrady VII a 


nego Zebrania Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci, w obecności de- 
legatów z przeszło 20 oddziałów, przed- 
stawicieli bratnich organizacji i licznych 
gości, 4 

Zebranie zagaił przewodniczący To- 
warzystwa, poseł tow. Tomasz Arci- 
szewski. Po serdecznem przywitaniu go- 
ści i delegatów, tow. Arciszewski, o- 
twierając obrady, podkreślił, iż chociaż 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zdziałało dużo od roku 1919 aż 
po dzień dzisiejszy — pozostaje nam je- 
szcze bardzo wiele do zrobienia i — dzi- 
siejsze zebranie powinno dać organizacji 
wytyczne i dyrektywy na przyszłość 
(oklaski), , 

WYBÓR PREZYDJUM, 


Do Prezydjum walnego zebrania za- 
proszeni zostali tow. tow. sen. Kłuszyń- 
ska, Weyhert - Szymanowska, dr. Kam- 
ler, Kunicki, Moskiewiczówna, Klusko. 


POWITANIA. 


Imieniem P, P. S$, złożyła Zjazdowi 
serdeczne życzenia owocnych obrad, ra- 
dna tow. Stanisława Woszczyńska, za- 
znaczając, iż Partja zdaje sobie sprawę 
z wielkiego znaczenia działalności Ro- 
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci dla walki klasy robotniczej o lepsze 
jutro, Wychowanie dziecka robotniczego 
w duchu socjalistycznym przyśpiesza 
dzieło wyzwolenia klasy robotniczej 
(oklaski). ; 

Witając gorąco zebranych, imieniem 
Centralnej Komisji Związków Zawodo- 
wych, pos. tow, Zygmunt Żuławski za- 
znaczył, iż związki zawodowe na ostat- 
nim swoim Zjeździe przyjęły uchwałę w 
sprawie popierania Robotniczego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci, dając tem sa- 
mem dowód, iż zdają sobie sprawę, jak 
ważną jest praca tej organizacji, wycho- 
wującej nowe kadry bojowników o de- 
mokrację i socjalizm. Robotnicze Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci zawsze może 
liczyć na poparcie organizacji zawodo- 
wych (oklaski). 

Tow. sen. Stefan Kopciński, witając 
serdecznie delegatów Walnego Zebrania, 
imieniem T. U. R., mówił o współpracy 


wychowywać 


razi uw jest właśnie 
| robotniczych 


ducha młodych pokoleń 
| (oklaski), 
REFERATY. 
Po wyborze Komisji wnioskowej, przy 
stąpiono do referatów, Tow. Antonina 
Szererowa wygłosiła referat o wychowa- 
niu socjalistycznem dziecka robotnicze- 
go. Główną tezą referatu jest, iż walka 
|o kulturę socjalistyczną, to walka nie- 
tylko przeciwko kapitalistycznemu sy- 
stemowi wychowania, ale również — 
przeciwko skłonności przystosowywania 
| się: mas do istniejącej kultury kapitali- 
stycznej. 

Wychowanie socjalistyczne polega na 
harmonijnem zespoleniu celu socjologicz- 
nego i celu psychologicznego; dąży do 
stworzenia syntezy między społecznym i 
indywidualnym celem rozwoju człowie- 
ka, dąży do wyzwolenia ludzkości przez 
socjalizm. 

Wyzwolenie dziecka robotniczego z 
nędzy fizycznej i moralnej, wynikającej 
z położenia klasowego proletarjatu, nie- 
odłączne jest od rozwoju całej klasy ro- 


botniczej, Celem jego winno być wycho- | le odgrywa w życiu dziecka jego domo- | 


wanie bojowników - ideowców, dla któ- 


Po przyjęciu porządku dziennego i pro | T. U. R. i Robotniczego Towarzystwa | rych walka o urzeczywistnienie postula- 


tokółu z poprzedniego zebrania, .przy- 
stąpione do przemówień powitalnych, | 


Przyjaciół Dzieci na polu kulturalno- 
oświatowem. Wielkiem zadaniem klasy 


LS socjalizmu będzie posłannictwem 
dziejowem (oklaski), 


I Pow; 
EN S aai 


* Referat o celach i zadaniach Robotni- 
czego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
wygłosiła sen. tow. Dorota Kłuszyń- 
ska. 


Na wstępie referentka podkreśliła, iż 
potęga świata burżuazyjnego jest nie- 
tylko materjalna; jego oddziaływanie 
moralne na duszę dziecka jest bardzo 
wielkie i bezpośrednie, Tej potędze świa 
ta kapitalistycznego — klasa robotnicza 
musi przeciwstawiać własną siłę ducho- 
wą. 


O duszę dziecka robotniczego toczy 
się walka w szkole i w warsztatach pra- 
cy, po wyjściu ze szkoły, Celem Robot- 
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
jest stworzenie możliwości organizacyj- 
nych oddziaływania na dziecko robotni- 
cze; wychowywania go na bojowca kla- 
sy robotniczej, szermierza socjalizmu. 
Główny nacisk należy tu położyć na 
wychowanie rodziny robotniczej. Dziec- 
ko często we własnej rodzinie spotyka 
największe przeszkody dla swego prawi- 
dłowego rozwoju; wiemy, jak wielką ro- 


we otoczenie. 
Wychowanie neutralne” wogóle nie 
istnieje: dziecko wychowuje się albo dla 
kapitalizmu, albo dla socjakzmu — a za- 


daniem Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci jest właśnie wychowy- 
wać młode pokolenie dla socjalizmu (o- 
klaski). 


Po omówieniu głównych zasad tego 
wychowania, tow. Kłuszyńska przedłoży: 
ła zebranym następującą rezolucję: 


„Walne zebranie stwierdza, iż celem . 


Robotniczego T-wa Przyjaciół Dzieci 
jest wychowanie młodego pokolenia 
dzieci robotniczych na przyszłych bojo- 
wników o przebudowę ustroju społecz- 
nego, w którym nie będzie ucisku, poni- 
żenia, wyzysku; w którym każdy czło- 
wiek od kolebki będzie miał możność 
rozwoju w najkorzystniejszych warun- 
kach, Robotnicze Towarzystwo Przyja- 
ciół Dzieci zdaje sobie sprawę z zada- 
nia, jakie na niem spoczywa. Wszystkie 
organizacje socjalistyczne muszą udzie- 
lić najdalej idącego poparcia Robotni- 
czemu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci, 
ponieważ działalność jego zarówno mię- 
dzy rodzicami, jak i między dziećmi, jest 
podstawową dla rozwoju socjalizmu”. 


Rezolucja ta została 


przyjęta. 


jednogłośnie 


(Dokończenie 'na str. 2). 
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Vii WALNE ZEBRANIE 
ROBOTN. TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


(Dalszy ciąg z 1 str.). 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
ROBOTNICZEGO TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 


Sprawozdanie z działalności Centrali 
złożył przewodniczący pos. tow. Tomasz 
Arciszewski, uzupełniając drukowane 
sprawozdanie, rozdane delegatom. Na 
wstępie tow. Arciszewski zaznaczył, iż 
wiele z postulatów, zakreślonych na o- 
statniem walnem zebraniu, nie zostało 
zrealizowanych przedewszystkiem ze 
względu na brak środków (np. budowa 
domu na Czerniakowskiej). 

W ciągu okresu sprawozdawczego zo- 
stała zwiększona liczba dzieci w zakła- 
dach, oraz utworzono bursę na Żolibo- 
rzu. 
Zasadniczym celem Towarzystwa jest 
jaknajszersze obejmowanie prowincji. 
Obecnie mamy 5 oddziałów i 2 współ- 
dziamjące, roztaczających opiekę nad 
7647 dziećmi, z tego w ogniskach 2167 
dzieci. : 

Tow. Arciszewski omówił działalność 
ognisk, organizowanie kolonji letnich i 
półkolonji dla dzieci robotniczych; przed 
stawił szczegółowo budżet Towarzystwa, 
a następnie poświęcił kilka słów jego 
działalności wydawniczej. 

W końcu tow. Arciszewski nadmienił, 
iż Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci wykonało uchwałę ostatniego 
walnego zebrania, przystępując do Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznego Wycho- 
wania Dziecka. 

Sprawozdanie 
przyjęte zostało 
przez słuchaczy. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE. 


Obrady popołudniowe wypełniły spra- 
wozdania z oddziałów i dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos tow. tow. Szewczyk 
(Pruszków), Kunicki (Lublin), Domański 
(Tworki), Tysiakowa (Pabjanice), radna 
Woszczyńska (Centr. Wydz. Kob. P, P. 
S.),Cichińska, Urbachowa (Biała Podla- 
ska), Betman (Włocławek), Moskiewi- 
czówna (Łódź), Świechówna (Częstocho- 
wa), Pożaryska (Warszawa), Tomaszew- 
ska (Żyrardów), Kopciński, Weychert- 
Szymanowska (Warszawa), 
(Łódź). 

W dyskusji m. in. napiętnowano upra- 
wianie polityki w szkołach, klerykaliza- 
cję szkół, wprowadzanie zbyt częstych 
świąt „okazyjnych* w rodzaju daw- 
nych „galówek”, obciążanie dzieci skład- 
kami na fundusz wyspozycyjny min. 
spraw wojskowych, na wycieczki na Po- 
wszechną Wystawę Krajową i t. d.; t 
Jabłoński złożył sprawozdanie w im. Ko- 
misji Rewizyjnej, wnosząc o wyrażenie 
absolutorjum i pochwały . ustępującemu 
Zarządowi za jego dotychczasową dzia- 
łalność. Wniosek ten uchwalono jedno- 
myślnie. 

Do Zarządu Głównego zostali wybra- 
ni: Tomasz Arciszewski, Piotr Jago- 
dziński, Wacław Gruszko, dr. Aleksan- 
der Landy, Pożaryska Wanda, Kłuszyń- 
ska Dorota, Szererowa Antonina, Zie- 
lińska Iza, Woszczyńska Stanisława, 
Moskiewiczówna Gustawa (Łódż), 
Śmiechówna Marja (Częstochowa), Ku- 
nicki Władysław (Lublin). 
` Zast.: Weyhert - Szymanowska, Klu- 
sko Ludwik, Klepacki Władysław. 

Komisja Rewizyjna: Karpińska St. 
Kietliński Jan, Jabłoński Dawid. 


MORDERCA KAJDZIŃSKI 


STANIE PRZED SĄDEM 
SYMULACJA OBŁĘDU NIE UDAŁA SIĘ. 


Łódzki „Głos Poranny" donosi: 

„Wielką sensację wywołało w Piotrkowie 
orzeczenie sądu okręgowego w sprawie 
Wacława Kajdzińskiego, który jak donie- 
śliśmy w swoim czasie zamordował z pobu- 
dek politycznych b. urzędnika magistratu, 
działacza P, P. S., T. Jaszkowskiego. 

Kajdziński badany przez kilka miesięcy 
w zakładzie dla umysłowo chorych w 
Tworkach uznany został za niepoczytalne- 
go. Sąd okręgowy w Piotrkowie na posie- 
dzeniu gospodarczem w dniu 22 b, m. zasta- 


tow. Arciszewskiego 
z pełnem uznaniem 


`- mawiał się, czy przyjąć opinję lekarzy o nie- 


poczytalności Kajdzińskiego, czy też jesz- 
cze raz zbadać całą sprawę, 

Po przeprowadzonych mowych badaniach 
przez lekarzy rzeczoznawców sąd okręgo- 
wy wydał ostateczną decyzję, uznającą po- 
czytalność Kajdzińskiego, W decyzji swej 
sąd stwierdza, że tak orzeczenie lekarzy w 
Tworkach jak i opinja lekarzy rzeczoznaw- 
ców w Piotrkowie nie przesądza stanowczo 
niepoczytalności Kajdzińskiego, a zachowa- 
nie się jego i odpowiedzi podczas badania 
w sądzie nie nasuwają poważnych podstaw 
do uznania go niepoczytalnym, Wobec tej 
decyzji sądu Kajdziński będzie odpowiadał 
za dokonanie zabójstwa z premedytacją 
Za przestępstwo to przewidziane jest przy 
obciążających okolicznościach, kara śmier- 
ci lub bezterminowego więzienia, 

Proces w tej sensacyjnej sprawie spo- 
dziewany jest w najbliższym czasie. (p)”. 


Nod Doa 


Krauze | p 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 1 lipca 1929 


Nr. 183 UE 


Zakończenie VIII Zjazdu Z.Z.K. 


W sobotę 
Zjazd ZZK. 


Obszerny referat o sytuacji obecnej— 
przyjęty z wielkiem uznaniem przez 
słuchaczy — wygłosił pos. tow. ADAM 
KURYŁOWCZ. W dyskusji nad rele- 
ratem, stojącej na wysokim poziomie, 
zabierało głos po jednym przedstawicie- 
lu z każdego okręgu, a mianowicie de- 
legaci: Kwiatkowski (okręg warszaw- 
ski); Szuster (okręg lwowski); Liszka 
(okręg katowicki); Bator (okręg kra- 
kowski); Stążowski (okręg wileński); 
Szałaśny (okręg stanisławowski); Tur- 
toń (okręg poznański); Janikowski (o- 
kręg radomski); pos. Kaczanowski (o- 
kręg gdański). Z całej tej dyskusji prze- 
bijało zrozumienie powagi obecnej sy- 
tuacji i świadomość zadań, jakie stoją 
dziś przed klasą robotniczą. Obszerniej- 
sze omówienie referatu i dyskusji od- 
kładamy, z braku miejsca, do następ- 
nych numerów „Robotnika“, jak rów- 
nież rezolucję w sprawie sytuacji obec- 
nej, przedłożoną przez tow. Kuryłowi- 
cza, którą delegaci uchwalili jednogło- 
śnie. 

Przyjęto również kilka wolnych wnio- 
sków treści organizacyjnej i ogólnej — 
między innemi — przez aklamację zo- 


zakończył obrady VIII 


stał przyjęty wniosek o przesłanie po- 
słowi tow. Zygmuntowi Markowi życzeń 
jaknajszybszego powrotu do zdrowia, 
oraz wniosek, domagający się przepro- 
wadzenia energicznej akcji o poprawę 
stosunków, dotyczących higjeny pracy 
kolejarzy. 


NOWE WŁADZE Z. Z. K. 


Do nowego Zarządu Głównego Z. Z. 
K, weszli tow. tow.: 

Altman Maksymiljan, Bator Rudolf, 
Biernat Piotr, Bołdys Antoni, Buczek 
Jan, Chudzik Stanisław, Duda Stani- 
sław, Feszczuk Bazyli, Fijałkowski Hen- 
ryk, Gajzler Roman, Golański Jan, Gro- 
towski Stefan, Grylowski Stanisław, 
Grzelak Aleksander, Herbst August, 
Kaczanowski Kazimierz, Kaleciński An- 
toni,  Konczewski Stanisław, Kopras 
Władysław, Koza Karol, Kozłowski Lu- 
cjan, Krogulec Leon, Kuran Zygmunt, 
Kuryłowicz Adam, Langas Aleksander, 
Mastek Mieczysław, ` Matkowski Jan, 
Maxamin Karol, Mucek Franciszek, 
Ochman Wiktor, Odrobina Józef, Przed- 
mojski Wacław, Różański Feliks, Ryza 
Józef, Stążowski Franciszek, Supiński 
Leon, Szałaśny Jan, Talarek Stanisław, 
Turtoń Stanisław, Ursel Jan, Wędry- 


chowski Czesław, Wojewoda Wojciech, 


Wójcik Franciszek, Wyrożębski Adam, 
Zakrzewski Józef. 

Jako zastępcy tow. tow.: 

Gawenda Edmund, Gorajski Michał, 
Grzebielucha Aleksander, Herm Adolf, 
Hołownia Antoni, Kaczmarek Jan, Kar- 
kuciński Władysław, Kobiałka Włady- 
sław, Krzyżański Wiktor, Mezio Józef, 
Sawko Jan, Sikora Leopold, Świerkosz 
Stanisław, Wierzbicki Bolesław, Wróbel 
Antoni. * 


Do Głównej Komisji Rewizyjnej tow. 
tow.: 

Drobik Roman, Szyszko Kazimierz, 
Lachowicz Konrad, Huttel Jan, Nowo- 
świat Maciej, Siatka Eugenjusz, Soka- 
lik Jan, Strażnikiewicz Jan, Szwarc- 
bart Maurycy. 


Do Sądu Centralnego tow. tow.: 

Packan Jan, Wyrożębski Adam, Ku- 
ryłowicz Adam, Kozłowski Lucjan, Gry- 
lowski Stanisław, 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU. 


Zjazd pożegnał w gorących słowach 
przedstawiciel Międzynarodówki Trans- 
portowców, tow. Fimmen, poczem prze- 
wodniczący zjazdu, pos. tow. Kuryło- 
wicz, imieniem prezydjum, oraz imie- 
niem nowoobranego Zarządu Główne- 


A W W A Z Ó Ó 


$o — w serdecznych słowach zamknął 
obrady, wzywając delegatów do prowa- _ 
dzenia wytrwałej pracy nad rozszerze- 
niem organizacji i przygotowaniem mas 
do czekającej je walki; do sharmonizo- 
wania pracy organizacyjnej i do jak- 
największej dyscypliny organizacyjnej. 

W uroczystym nastroju — Zjazd za- 
kończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru”, 


` UKONSTYTUOWANIE SIĘ 
WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO. 


Wczoraj ukonstytuował się Wydział 
Wykonawczy Z, Z, K., jak następuje: 

Prezes honorowy — tow. Packan Jan; 
prezes — tow. Kuryłowicz Adam; wice- 
prezesi: tow. tow. Bator Rudolf, Koz- 
łowski Lucjan, Maxamin Karol; sekre- 
tarz generalny — tow. Grylowski Sta- 
nisław; sekretarze: tow. tow. Wojewo- 
da Wojciech i Fijałkowski Henryk; 
Skarbnik — tow. Supiński Jerzy; za- 
stępca skarbnika — tow. Odrobina Jó- 
zei, Pozatem w skład Wydziału Wyko- 
nawczego wchodzą tow. tow. Buczek 
Jan, Duda Stanisław, Krogulec Leon, 
poseł Mastek Mieczysław, Różański Fe. 
liks, Stążowski Franciszek, Talarek 
Stanisław, Turtoń Stanisław. 


O ZO Z O WAREZ WOZEK RRNNRONKONOKZERONNĄ 


PIERWSZE KROKI 


Rząd Macdonalda, 


zanim jeszcze | między Anglją i Ameryką, jako o pe- 


stanął przed Izbą Gmin, ogłosił pro- | wniku. 


gram prac na przyszłość najbliższą. 


Otóż Macdonald ma unieważnić u- 


Że spraw wewnętrznych, mających | mowę z Francją. Utoruje to drogę do 


jednak doniosłość międzynarodową, | nawiązania rokowań z 


Ameryką. Nie 


wymienić należy zapowiedź rychłego ; będzie to akt niechęci czy nieprzyja- 
ratyfikowania Konwencji Waszyng- | źni wobec Francji, lecz jedynie na- 


tońskiej o 8-godz. dniu pracy. Rząd 


Baldwina kilkakrotnie usiłował prze- į 


prawa błędu konserwatystów angiel- 
skich. Sprawa ograniczenia zbrojeń 


biegłą dyplomacją podważyć tę Kon- | morskich podjęta zostanie na nowych 


wencję na terenie Międzynar, Biura 
Pracy. Konserwatywny rząd angiel- 
ski był uosobieniem biernego i czyn- 
nego oporu przeciw Konwencji. W ra- 
zie zwycięstwa konserwatystów Kon- 
wencja byłaby poważnie zagrożona. 
rzez pięć lat wisiała jak zmora nad 
Międzyn. Biurem Pracy obawa za- 
przepaszczenia Konwencji, tej naj- 
ważniejszej zdobyczy społecznej pro- 
letarjatu, Obecnie, z chwilą zatwier- 
dzenia Konwencji przez nowy Rząd 
angielski, te nieliczne państwa, które 
—jak np. Belgja — ratyfikowały ją 
bez zastrzeżeń, nie będą się obawia- 
ły ujemnych dla siebie skutków, in- 
ne zaś pójdą zapewne w ślady An- 
glji. Sprawa międzynarodowej raty- 
fikacji Konwencji wchodzi na po- 
myślne tory, ratyfikacja będzie przy- 
śpieszona. 

Wogóle — jak już pisaliśmy przy 
powołaniu Macdonalda na premjera 
— Rząd jego będzie dążył przede- 
wszystkiem do zlikwidowania owych 
fałszywych posunięć rządu Baldwina. 
które zatarasowały drogę do dalszej 
pracy.pokojowej. Mowa tu o zao- 
strzeniu stosunków anglo-amerykań- 
skich i o zerwaniu z Rosją sowiecką. 

Pamiętamy jeszcze, jak właśnie w 
chwili gdy Kellogg jechał do Paryża 
by podpisać pakt swego imienia, sto- 
sunki między Anglją i Stanami Zje- 
dnoczonemi były naprężone do naj- 
wyżażego stopnia. Umowę angielsko- 
francuską, zawartą w wyniku niepo- 
wodzenia konferencji, na której A- 
meryka i Anglja nie mogły dojść do 
porozumienia w sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich, przyjęto w Ame- 
ryce niemal jako wyzwanie. Zaczęto 
śłośno i powszechnie mówić o zasa- 
dniczej sprzeczności interesów anglo- 
amerykańskich i o przyszłej wojnie 


podstawach, które umożliwią wspól- 
ne porozumienie państw morskich, a 
tajne umowy cząstkowe staną się 
zbyteczne. Twierdzenie więc, że ak- 
cja Macdonalda odosobni Francję, są 
gołosłowne. Macdonald nie dąży do 
jednostronnego porozumienia z Ame- 
ryką, lecz do powszechnego porozu- 
mienia państw morskich. Gdy to na- 


TELEGRAMY . 


PROCHY JOZEFA 


BEMA W POLSCE 


Kraków, 30 czerwca. (PAT). Dzisiaj | ze zwłokami bohatera. Przed dworcem 


o godzinie 7.45 rano zebrali się na dzie- | kolejowym oficerowie 


dzińcu wawelskim przed  sarkofagiem 
generała Bema reprezentanci władz, 
członkowie Komitetu i delegacje. Trum- 
nę wniesiono na lawetę, zaprzężoną w 
trzy pary białych koni, poczem ułormo- 
wał się długi pochód z  korowodem 
wieńców, który przeszedł z Wawelu na 
dworzec kolejowy. Za trumną szli: gen. 
Romer, wojewoda dr. Kwaśniewski, ge- 
nerał zbrojmistrz Balass z delegacją o- 
ficerów węgierskich, charge d'affaires 
poselstwa tureckiego  Wassiv-Bej, p. 
Giinther — radca legacyjny Min. Spraw 


artylerji zdjęli 
trumnę z lawety i przenieśli ją przez 
salon recepcyjny do wagonu. 

O godz. 9.15 pociąś ze zwłokami gen. 
Bema przy dźwiękach hymnu państwo- 
wego wyruszył w drogę do Tarnowa, 
eskortowany przez samoloty wojskowe, 
Na stacji w Bochni pociąg zatrzymaj 
się przez 3 minuty, gdzie odbyła się im- 
ponująca manifestacja na dworcu. Na 
stacji przed pociągiem zebrała się lud- 
ność Bochni, przedstawiciele władz lo- 
kalnych, duchowieństwa, gmina izraelic- 
ka, oddziały Przysposobienia Wojsko- 


stąpi, można będzie przystąpić do za- Zagr., gen. Wróblewski, wiceprezydent | wego, szkoły i organizacje społeczne. 


gadnienia rozbrojenia wogóle. Rzecz 
jasna, że porozumienie w sprawie 
zbrojeń morskich nie przesądza by- 
najmniej, jak ułożą się inne stosunki 
między Anglją i Ameryką, nie prze- 
sądza sprawy konkurencji gospodar- 
czej między obu temi państwami. Ale 
to jest już sprawa inna. 

Co się tyczy wznowienia stosun- 
ków dyplomatycznych z Rosją sowie- 
cką, to oczywiście nie należy się spo- 
dziewać po tym akcie żadnych doraź- 
nych zmian ani korzyści dla obu 
krajów. Obie strony mają zbyt „bo- 
gate" doświadczenie — w sensie do- 
datnim jak też ujemnym — by obec- 
nie nie przestrzegać największej o- 
strożności na każdym kroku. Ale to 
wyjdzie na dobre zarówno obu pań- 
stwom, jak sprawie pokoju. Im mniej 
złudzeń, tem mniej rozczarowań. 

Wydaje się tedy, że Protokół Ge- 
newski narazie nie będzie wznowio- 
ny. Macdonald będzie dążył naj- 
pierw do rozwiązania wymienionych 
przez nas konkretnych zagadnień. A- 
le zagadnienia te są wielkiej, zasa- 
dniczej wagi. Nic też dziwnego, że już 
pierwsze kroki rządu robotniczego w 
Anglji stwarzają na całym świecie 
atmosferę odprężenia, atmosferę wię- 
kszej ufności wzajemnej między na- 
rodami, atmosferę nadziei w lepsze 
jutro i wiary w pokój PE 


- 


OE ZAP ORO CEZ EE SSE AT YYY OBEC ERER E YE TORZE RYCERZY 


DO UCZESTNIKOW 
ZLOTU WIEDENSKIEGO 


Wszyscy towarzysze, jadący na Mię- 
dzynarodowy Zlot Młodzieży do Wied- 
nia winni najpóźniej do 5 lipca r. b. 
wpłacić miejscowej Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R, względnie Komitetowi 
Centralnemu Org. MŁ T. U. R. (konto 
P, K, O. Nr. 17333) pozostałą część na- 
leżności za udział w Zlocie, odliczając 
kwotę, odpowiadającą kosztom przejaz- 
du z danej miejscowości do granicy pań- 
stwa pod Zebrzydowicami przy zastoso- 
waniu 50% zniżki taryfowej. Ogólne 
koszty dla członków Org. Mł T. U. R, 
liczących ponad 25 lat — są o 5 zł, wyż- 
sze od normalnych, dla nieczłonków (z 
na A liczących poniżej 21 lat) — 

z . 


** 
* 


, Wszyscy towarzysze warszawiacy 
jadący aa Zlot winni stawić się na 
zebranie in.crmacyjne, które odb- 
dzie się w środę, 3 lipca r, b. o godz. 
|7 wiecz w lokalu Zw. Zaw. Przem. 
'Spożywczego przy ul. Długiej 19, 


TYDZIEN POMOCY 
WILENSZCZYŹNIE 


We wtorek, dn. 2 lipca, rozpoczyna 
się odłożony z zeszłego tygodnia z po- 
wodu niepogody tydzień niesienia pomo- 
cy głodnym na Wileńszczyźnie. Tydzień 
ten urządza stołeczny komitet na tere- 
nach Luna - Parku w miejskim ogro- 
dzie zoologicznym. Udział  przyobie- 
cały codziennie od godz. 5-ej popoł. 
świetne zespoły artystów na czele z 
Teatrem „Morskie Oko", Specjalną a- 
trakcją będą niewątpliwie zawody spor- 
towe, jak walki bokserskie, biegi na 
przełaj, itp. Ceny wstępu nie są pod- 
wyższone i wynoszą 1 złoty, 


NADE AGA GREENE ROZENP AA, 
-HIGJENA PRACY 
pióra nieodźałowanej pamięci 
DR. JÓZEFA ZIELIŃSKIEGO, 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI RO. 
BOTNICZEJ, WARSZAWA, 
y WARECKA 9. 


miasta dr. Wielgus i in. 

Mimo wczesnej pory, licznie zebrana 
publiczność, stojąca wzdłuż szpalerów 
wojska żegnała manifestacyjnie orszak 


Delegacja z wiceburmistrzem dr. 
Maissem złożyła wieniec na trumnie 
generała, poczem pociąg odjechał w kie 
runku Tarnowa. 


SOCJALISCI W OBRONIE REPUBLIKI 


Berlin, 30 czerwca. (PAT). Odpowia- 
dając na ataki prawicowe przeciw rzą- 
dowi w związku z odrzuceniem przez 
Reichstag ustawy o ochronie republiki, 
pruski minister Spraw Wewnętrznych 
Grzesiński w mowie, wygłoszonej oneś- 
daj na meetingu republikańskim we 
Frankfurcie nad Menem podniósł, że 
rzesze robotnicze w Niemczech, zorga- 
nizowane w socjalistycznych związkach 
politycznych i zawodowych, bezwarun- 
kowo nie dopuszczą do zmiany obecne- 
go ustroju i że wszelkie zakusy dykta- 
torskie rozbić się muszą o zwarty mur 
republikańskiego Reichsbanneru. Ustrój 
republikański, oparty na konstytucji 
wejmarskiej jest dziś silnie ugrutowany. 
Powołując się na plany dyktatorskie 


prawicy, minister z naciskiem oświad- 
czył, że wrazie, gdyby doszło do za- 
śrożenia praw politycznych ludu i gdy- 
by nie było innego wyjścia, to przej- 
ściowo musiałoby dojść do dyktatury 
wspólnej związków zawodowych. Jed- 
nocześnie naczelny organ socjalistyczny 
„Vorwärts” zapowiada, że socjaliści nie 
zawahają się przed decyzją, o ile zna- 
leźćby się mieli w położeniu przymuso* 
wem i mając do wyboru między mło- 
tem a Kowadłem, zdecydują się raczej 
na wybór młota, celem obrony demokra- 
cji „Nigdy nie pozwolimy, aby o losie 
Niemiec i niemieckiej klasy robotniczej 
miały decydować walki uliczne między 
iaszystami i komunistami”, 


OBRADY POLSKO-NIEMIECKIE 


Berlin, 30 czerwca. (PAT). W so- 
botę przybył do Berlina poseł nie- 
miecki w Warszawie p. Rauscher, 
który — jak informuje „Frankfur- 
ter Zeitung” — przeprowadzić ma z 
przedstawicielami rządu rozmowy 

|na temat obecnego stanu rokowań 
handlowych polsko - niemieckich. 

Berlin, 30 czerwca. (PAT). W 


skład delegacji niemieckiej, która z 


początkiem lipca wyjeżdża do Pary: 
ża na rokowania likwidacyjne pol 
sko - niemieckie, wchodzą — jał 
donosi prasa — z ramienia Urzędu 
Spraw Zagranicznych, tajny radca 
Martius w charakterze przewodni. 
czącego delegacji, pozatem Zaś prof. 
Kaufmann, tajny radca von Schack 
i radca Matzner, « 


O ROZBROJENIE NA MORZU 


Londyn, 30 czerwca. (A. W.). Do- 


do zwołania nowej konferencji w 


noszą z Tokio, iż japoński minister |sprawie rozbrojenia na morzu, Pisma 


marynarki poinformował gabinet, że 
Ameryka i Anglja wyraziły nadzieję, 
iż Japonja podejmie inicjatywę co 


donoszą, że japoński ambasador w 
Londynie otrzymał już od swego rzą: 
du odnośne instrukcje. 


AMERYKA CHCE PIENIĘDZY > 


Paryż, 30 czerwca. (PAT). Według 
informacji z Nowego Jorku, Ameryka 
odpowiedziała odmownie na propo- 


zycję Francji odroczenia spłaty na 
leżności za magazyny amerykańskie. 
pozostawione we Francji, 


ZGON MINISTRA-SOCJALISTY 


(PAT). 
mysłu socialista W uters, 
4 ty. 


$ 
, 44 


Bruksela, 30 „ęzerwca. 
pz 
€ m, f KG 


Zmarł tu były minister Pracy i Prze- 


Rok I. 


TYGODNIK SPORTOWY 


Warszawa, 1 lipca 1929r. 


UCZMY SIĘ PŁYWAĆ 


ZNACZENIE ZDROWOTNE SPORTÓW 
WODNYCH. 


W. R. S. K. O. rozpoczął dnia 14 czer- 
wca kurs pływania na Wiśle dla swoich 
członków i sympatyków. Warszawa ro- 
botnicza zbyt mało dotychczas wyzy- 
skiwała ten naturalny, a zarazem ideal- 
ny teren sportowy, jakim jest wielka rze- 
ka, łatwo dostępna i płynąca przez śro- 
dek miasta. 

Sporty wodne t. zn. pływanie, skoki 
nurkowanie, waterpoolo i wioślarstwo, 
prawie żadnej nie odgrywają roli wśród 
sportów uprawianych przez nasze robo- 

'tnicze kluby sportowe, a są domeną klu- 
bów burżuazyjnych. 

Przyczynia się do tego brak przystani 
nad Wisłą dla klubów robotniczych (je- 
dyny klub rob. „Skra“ ma własną przy- 
stań, ta jednak nie może obsłużyć 
wszystkich klubów) i brak środków fi- 
nansowych na budowę kosztownych u- 
rządzeń i zakup taboru łodzi. 

Tę lukę w wyszkoleniu sportowym 
naszej młodzieży robotniczej, stara się 
obecnie uzupełnić 6 WRSKO, gdyż sport 
wodny, jak mało który ze sportów, na- 
daje się do jaknajszerszej propagandy 
wśród mas pracujących, w pierwszym 
rzędzie przez swoje zdrowotne i higie- 
niczne znaczenie, 

Odsetek osób umiejących pływać jest 
u nas bardzo mały, stąd corocznie ogro- 
mna liczba nieszczęśliwych wypadków, 
ofiar kąpieli, o których kronika pism 
codziennych ciągle donosi. 

Młodzież robotnicza, nie mając moż- 
ności korzystania z bezpłatnych urzą- 
dzeń kąpieliskowych na Wiśle, gdyż o- 
płata 40 gr. na plażach miejskich za je- 
dnorazowe wejście jest zbyt wysoka, ką- 
pie się i częstokroć topi w miejscach dla 
kąpieli niedozwolonych, albo kąpie w 
„śliniankach” których woda stojąca jest 
rozsadnikiem wszelkich chorób. 

Zagranicą jest pływanie naprawdę 
sportem ludowym, rozpowszechnionym 
wśród najszerszych mas. U nas bardzo 
do tego daleko. 

Pływanie jest połączeniem ćwiczeń 
ciała z przyjemnością i zdrowotnością 
kąpieli, jest to gimnastyka w wodzie, a 
dodać należy, że gimnastyka jak naj- 
wszechstronniejsza, obejmująca ćwicze- 
nia wszystkich grup mięśniowych, a w 
pierwszym rzędzie przez wydatną pracę 
mięśni pasa korkowego wpływa na roz- 
rost i rozwój klatki piersiowej, a tem 
samem oddziaływa dodatnio na naj- 
ważniejsze narządy w niej zawarte t. z. 
płuca i serce. Płuca przy miarowych i 
silnych ruchach klatki piersiowej roz- 
szerzają się i wciągają więcej powietrza, 
jak przy zwyczajnym wdechu, powietrza 
czystego, pozbawionego kurzu i pyłu. 
Zimna kąpiel wpływa dodatnio także na 
skórę. Skóra tworzy warstwę ochron- 
ną, bierze udział w regulacji ciepła i jest 
drugiemi płucami organizmu, albowiem 
wydziela gazy (tak zwane oddychanie 
skóry, czyli prespiracja) Gęsta i szeroko 
rozgałęziona sieć naczyń krwionośnych 
w naszej skórze, odgrywa rolę regulato- 
ra ciepła, Pod wpływem zimna naczynia 
krwionośne się kurczą, krew spływa do 
warstw głębszych, najpierw najbliższych 
skóry t. ż. do mięśni. Pod wpływem 
wzmożonej ilości krwi procesy spalania 
stają się intensywniejsze t. zn. organizm 
produkuje więcej ciepła, przemiana ma- 
terji się wzmaga. e 3 

Tak działa zimna kąpiel, a w czasie 
pływania wzmożona praca mięśni przy- 
czynia się do tem szybszej przemiany 
materji, 

Ludzie dobrze zbudowani i dobrze od- 
żywieni znoszą lepiej í dłużej zimną ką- 
piel i pływanie jak osobniki niedokrwi- 
ste i wątłe. Przez systematyczne ką- 
piele organizm przyzwyczaja się do zim- 
nej wody, wzmacnia się jego odporność 
na wpływy zewnętrzne, hartuje się, 

Oprócz dodatniego wpływu na zdro- 
„wie, ma pływanie jeszcze znaczenie wy- 
chowawcze, wyrabia bowiem odwagę, 
zręczność, siłę woli i wytrwałość. 

Uczcie się więc pływać, 

Stefanja Kry$. 
REPORTERA. 


CZAJKOWSKA WYGRYWA 
W BUDAPESZCIE 
W dalszych rozgrywkach konnych w Bu- 
dapeszcie konkurs skoków dla pań wygrała 
Czajkowska na „Aise”* przed Gyuerky (Wę- 
śry). © 


— Wartościowe zwycięstwa Wisły 
krakowskiej na gruncie niemieckiem 
odbiły się żywem echem w świecie spor- 
towym. Nawet prasa niemiecka zamie- 
ściła bardzo przychylnie wzmianki i 
wszystkie pisma zgodnie uznały, że oba 


zwycięstwa powinny być znacznie więk- 
sze» \ 


Pierwsze wiadomości z robotniczej wycieczki 
Kolarskiej Warszawa-Paryż-Warszawa 


Jak już donieśliśmy naszym czytelni- 
kom, w piątek wieczorem wyjechała z 
Warszawy robotnicza wycieczka kolar- 
ska, aby udać się ze Zbąszynia przez 
całe Niemcy, Belgję i Francję do Pa- 
ryża i z powrotem. Podróż do granicy 
upłynęła w b. miłem nastroju, Na gra- 
nicy wcale ich nie rewidowano. Władze 
polskie zachowały się wobec wycieczki 
tym razem nad wyraz uprzejmie. Jedy- 
nie przykrą niespodzianką był brak sa- 
mochodu, a 4 miał towarzyszyć wy- 


Na boiskach i bieżniach Robotniczych 


PRUSZKÓW. 


Zwycięstwo „Znicza”, 

W Pruszkowie odbył się w ubiejjłą nie- 
dzielę mecz o mistrzostwo kl. B pomię- 
dzy Zniczem a Warsz. K. S. z wynikiem 
5:1 (2:0) na korzyść Znicza. Jak wska- 
zuje wynik, przewaga robotniczej dru- 
żyny była bezapelacyjna, zwłaszcza w 
drugiej połowie. Bramki dla robotnicze- 
go zespołu padły ze strzałów Machały 
(2), Lewandowskiego, Jermaczka i Ra- 
czyńskiego. 

RADOM. 
TUR. zdobywa mistrzostwo kl. C. 

W Radomiu odbyło się trzecie decy- 
dujące spotkanie o wejście do klasy B 
pomiędzy Turem a „Haszącharem”, Gra 
żywa i ambitnie prowadzona przez obie 
drużyny wykazała wyższość drużyny ro- 
botniczej, która też zwyciężyła w sto- 
sunku 4:2. Dzięki temu zwycięstwu Tur 
wszedł do kl. B okręgu radomskiego. 


ŁÓDŹ, 
Sukces „Widzewa”*, 

Bardzo duże zainteresowanie wywoła- 
ło w Łodzi spotkanie dwuch czołowych 
drużyn A klasowych Ł. T. S. G. i R. T. 
S. „Widzew”, ; 


| cieczce. Jak się okazało, väiochod nie 


mógł przyjechać, gdyż szofer, który jest 
obywatelem czeskim, nie otrzymał wi- 
zy od władz polskich. Tow. tow. Kiet- 
liński i Marciniak musieli w sobotę 
wracać ze Zbąszynia do Piotrkowa, t. 
j. tam, gdzie stał samochód celem in- 
terwencji w tej sprawie. Mimo dnia 
świątecznego wizy zostały wydane i 
samochód wyruszył wczoraj rano w po- 
ścig za kolarzami, którzy byli już w 


takiego zgrania wszystkich części zespo- 
łu. W Widzewie świetnie był dyspono- 
wany bramkarz, Obrońcy Malinowski i 
Nurczyński byli murem nie do przeby- 
cia. Pomoc pracowicie wspomagała a- 
tak i obrońców. W ataku najlepszy był 
Rotte. Strzelczyk miał słaby dzień, ale 
starał się i pracował bez zarzutu. Ł. T. 
S. G. również zaprezentował się b. do- 
brze. 

Pierwsza połowa naogół należała do 
Widzewa, który mając stronę z wia- 
trem więcej się trzymał pola czarno-bia- 
łych. Ataki Ł, T. S. G. miały raczej 
charakter wypadów. Widzew kilkakrot- 
nie ma okazję zdobyć goala. Napastnicy 
nie trafiają do pustej bramki, Dwa wol- 
ne dla czerwonych nie zostają wykorzy- 
stane. 

Po przerwie gra zmienna. Częściej 
naciera Ł. T. S. G., który też zdobywa 
prowadzenie, Widzew stara się wyrów- 
nać. Wysiłki jego jednak przez dłuższy 
czas spełzają na niczem, Dopiero na 10 
minut przed końcem, gdy Widzew grał 
w dziesiątkę, padła wyrównująca bram- 
ka z rzutu karnego. W przedmeczu zwy- 
ciężył Ł. T. S. G. II 3:2 (2:1). 

Wielki sukces osiągnął również Tur 
łódzki, bijąc zdecydowanie „Orlę” w | 


Obie drużyny już dawno nie pokazały | zawodach o mistrzostwo kl. B 3:0 (1:0). | 
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> 


Berlinie, W chwili, gdy to piszemy, 
prawdopodobnie już ich doścignął, 

Z każdego etapu tego gigantycznego 
wyścigu, który jest czemś więcej, niż 
bieg dookoła Polski, i odbywa się w 
znacznie cięższych warunkach (brak 
funduszów, pomocy technicznej  itd.), 
będziemy umieszczali szcegółowe opisy 
w,„Robotniku”. Opis I-go etapu i jak 
zorganizowaliśmy finansowo wycieczkę 
podamy w jednym z najbliższych nume- 
rów „Robotnika”. 


KRAKÓW. 

RKS Legia — Wisła I b. 4:1 (3:0). 

Piękna i ambitna gra drużyny robot- 
niczej, która po wspaniałych zwycię- 
stwach w Niemczech skonsolidowała się 
wewnętrzne. Przewaga Legji trwała od 
początku do końca zawodów. Bramki 
strzelili Grabka (2), Szulc i Gędłek po 
jednej, 


xk 
ŁO 


Zawody kolarskie o mistrzostwo woje- 
wództwa Krakowskiego, zorganizowane 
przez sekcję kolarską Legji, zgromadziły 
18 zawodników, z których bieg ukoń- 
czyło tylko 12. Pierwsze miejsce zdobył 
Piotrowski, drugie Duda, a trzecie tow. 
Żak z Legji Zawodnik ten znalazł się na 
trzeciem miejscu tylko dzięki defektom. 


LWÓW. 


POROCI JE M4 DODN ROZPRZA A. LE RE Z ORA RZN R A 


Tur — Górka. 

We Lwowie kluby robotnicze osią- 
gnęły szereg sukcesów. Między innemi 
Tur II pokonał Górkę II 5:2 (2:2) zaš 
Tur I przegrał z Górką I w zaszczytnym 
dla siebie stosunku 1:0 (0:0) przyczem 
przewaga była właściwie po stronie Tu- 
ra. 


IL K-ski. 


Na boiskach całej Polski 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
SKRA — VARSOVIA 65:46. 


Doroczny mecz lekkoatletyczny Skra 
— Varsovia, rozegrany na boisku Skry, 
zakończył się poraz pierwszy zwycię- 
stwem Skry. Robotnicza drużyna gó- 
rowała prawie we wszystkich konku- 
rencjach poza rzutami i „setką”, Wyniki 
osiągnięte naogół bardzo dobre świad- 
czą o ciągłem rozwoju oraz o znacznem 
podniesieniu się poziomu lekkoatletyki 
wśród czerwonych. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: 

100 mtr.: 1) Pędzich (V.) — 12 s., 2) 
Orzeł (S.) — 12 s., 3) Mirkowski (V.); 
400 mtr.: 1) Rusek (S.) — 56 s. (re- 
kord klubowy), 2) Aluchna (S.) — 56,8, 
3) Koserski — 57,2 s. 1500 m.: 1) Bo- 
ski (S) — 4:24,4 (rekord klubowy), 2) 
Żak (V.) 4:29.4; 3) Czyżewski (V.); 
3 klm.: 1) Boski (S.) 9:27.4, 2) Żak (V.) 
9:34,8, 3) Czyżewski; 4 X 100 mtr.: 1) 
Skra 47.8 (rekord), 2) Varsovia; w dal: 
1) Błazałek (S) 603 cm, 2) Rusek (S) 
591 cm., 3) Gamin (S.) 586 cm. W wyż: 
1) Melich (S.) 160, 2) Gamin (S.) 150 
cm. 3) Pabisz (V.) 145 cm.; tyczka: 1) 
Rusek (S.) 290, 2) Żychowski (S.) 250, 3) 
Pabisz (V.) 250; kula — 1) Pabisz (V.) 
10,76, 2) Żychowski (S.) 9.84, 3) Aluch- 
na (S.) 957; dysk: 1) Aluchna (S.) 29.59, 
2) Orzeł (S.) 28,07, 3) Żychowski (S.) — 
27,82; oszczep: 1) Kaczanowski (V.) 
39.81, 2) Pabisz (V.) 36,90, 3) żychowski 
(SMAKI, 


O MISTRZOSTWO 'WOZPN 
MISTRZOSTWA KL. A, 


MARYMONT — POCISK 7:0 (3:0). 

Zawody rozegrane na boisku Skry wyka- 
zały zdecydowaną przewagę  Marymontu, 
zwłaszcza w drugiej połowie. Łupem bram- 
kowym podzielili się: Napiórkowski (3), 
Chudzikiewicz (2), Przeorowski į Gebel, W 
przedmeczu zwyciężył grający w dziewiąt- 
kę Marymont II 3:1 (1:1), Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Krawczyk, Skultety i Bed- 
narski po jednej. 


SKRA — RUCH 4:0 (1:0). 

Lokalne „derby“ robotnicze zakańczyły 
się tym razem zasłużonem zwycięstwem czer 
wonych. Bramki dla Skry padły ze strza- 
łów Smosarskiego II (2) i Kraśniewskiego 
(2). W przedmeczu zwyciężyła również 
Skra II 4:2 (2:1), Bramki dla czerwonych 
zdobyli: Kwiatkowski (2), Masikowski i So- 


MAKABI — VARSOVIA 4:3 (2:3). 
Nieoczekiwane, ale zasłużone, zwycięstwo 
biało-niebieskich. Wszystkie bramki dla 
Varsovii zdobył Olszewski, a dla Makabi 
bramki strzelili Górka (2), Bromberg II i 
Ehrenberg. Przedmecz 3:0 walkower dla 
Makabi IL 


INNE MECZE PIŁKARSKIE W STOLICY. 


Na boiskach warszawskich rozegrano w 
czasie świąt następujące mecze piłkarskie 
w klasje B, C i towarzyskie: 

Sarmata — WKS 4:2 (1:1). Zasłużony suk- 
ces robotniczej drużyny, Bramki zdobyli: 
Sieczkowski, Skarżyński, Jankowski i 
Chmielnicki. 

Czarni — Hagibor 5:3 (2:1). Jeszcze jedno 
zwycięstwo robotniczego zespołu w mistrzo- 
stwach kl. C. Bramki zdobyli: Helser (2), 
Rochwerg, Bereza i Goldtater, 

Tur Wola — Krait 3:0 (1:0), Zawody o mi- 
strzostwo kl. C przyniosły zasłużone zwy- 
cięstwo turowskiej drużynie. Bramki strze- 
lili: Gostyniak (2) i Mizijewski (1). 

Powiśle — Gwiazda (Pruszków) 4:4 (3:1). 

Zawody o mistrz. kl. C zakończone zostały 
wynikiem remisowym. 
* Drukarz — Znicz (W-wa) 8:0, Wysokie, 
ale zupełnie zasłużone, zwycięstwo Druka- 
rza, który wysuwa się coraz bardziej na 
czoło C kl. zespołów. f 


Hakoah — Barkochba 1:0 (0:0. Bramkę 
zdobył Hajt w 65 min. Hakoah II — Bar- 
kochba 2:2 (2:0, Hakoah II — Żar 3:0 


MECZE LIGOWE 
WARSZAWIANKA—CRACOVIA 2:2 (1:0) 


Wczoraj na boisku Legji rozegrany został 
mecz ligowy pomiędzy Warszawianką i Cra- 
covią, zakończony wynikiem remisowym 
2:2 (1:0). Warszawianka wystąpiła bez Sze- 
najcha, a Cracovia bez Kozoka. Już w pier- 
wszej minucie zdobywa Jung prowadzenie 
dla Warszawianki, Następnie inicjatywę o- 
bejmuje Cracovia, jednak wynik pozostaje 
niezmieniony, Po przerwie Cracovia bardzo 
wyraźnie przeważa, jednak obrona Warsza- 
wianki spisuje się dobrze i utrzymuje wynik 
remisowy. 4 


ZWYCIĘSTWA WARTY WE LWOWIE. 


Warta rozegrała we Lwowie dwa mecze 
ligowe, które przyniosły jej 4 punkty i wy- 
sunęły na czoło tabeli. Oto wyniki: 

Warta — Czarni 4:1 (2:0). Zdecydowana 
przewaga Warty. 

Warta — Pogoń 3:2 (3:0). W pierwszej 
połowie przeważa Warta. Po przerwie ini- 
cjatywę obejmuje Pogoń, 


DWA MECZE LIGOWE W KRAKOWIE. 

Wisła — Turyści 5:0 (1:0). Zdecydowana 
przewaga Wisły. 

Garbarnia — IFC 2:2 (1:2). W pierwszej | 
połowie lekka przewaga gości, Po przerwie 
Garbarnia wyraźnie przeważa i zdobywa 
wyrównującą bramkę, 


NEMZETI W POLSCE 
LEGJA—NEMZETI (BUDAPESZT) 2:0 (1:0) 


W sobotę na boisku. Legji budapeszteń- 
ska drużyna Ligowa Nemzeti rozegrała 
mecz z Legją, ulegając w stosunku 0:2 (2:1). 
Legja wystąpiła bez Olszewskiego i Nawrota 
oraz Nowakowskiego, mimo to daista | 
zwycięstwo. Drużyna Nemzeti zasłużyła na | 
wynik remisowy, ale brak strzelców i dobra | 
gra obroficów Legji nie pozwoliły na zdoby- 
cie nawet honorowej bramki. 


NEMZETI (BUDAPESZT) WYGRYWA 
W ŁODZI 


W Łodzi w niedzielę budapeszteński klub 
Nemzeti grał z ŁKS-em i wygrał w stosun- 
ku 2:1 (1:). 


LLK fizycy Piz, ze b PJ GEEWA RAR 


ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNI- 
CZEGO W NORYMBERDZE 


Jak już wiadomo naszym czytelnikom, 
w lipcu odbędzie się w Norymberdze 
olbrzymi międzynarodowy zlot sportowy 
zorganizowany przez towarzyszów nie- 
mieckich. Z. R. S. S. pomimo, że nie 
uzyskał funduszów na wysłanie repre- 
zentacji, weżmie jednak udział w zawo- 
dach. Jako jeden ze sposobów zdobycia 
na ten cel pieniędzy, otwieramy łańcuch 
prasowy na wysłanie reprezentacji lek- 
koatletycznej Z. R. S. S. do Norymbergi. 
Jako pierwszy składa tow. dr. Jerzy 
Michałowicz 5 zł. i wzywa tow. tow. 
Wilczyńskiego, Wopińskiego i Tytelma- 
na do złożenia takiej samej sumy. 
Tow. Boski składa 5 zł i wzywa tow. 
tów. Klibańskiego, dr. Steina i Sajnoka 


do złożenia takiej samej sumy. 


Tow. E. Maciejewski składa 5 zł i 
wzywa tow. tow.: Janiaka, Szymczaka 
Andrzeja i Józefa do złożenia takiej 
samej sumy. 


Ze względu na to, że pieniądze na 
wyjazd muszą być zebrane do 10 b. m. 
inicjatorzy apelują do robotniczych, 
sportowców o jaknajwiększa ofiarność. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Nr. 9. 


ZARONCZENIE TOURNEE LEGJI 
KRAKOWSKIEJ 


Lipsk,4w czerwcu. 


W piątek wybraliśmy się popołudniu 
do Lipska na mecz robotniczej drużyny 
„Red Star'* z Wiednia, która rozegrała 
zawody z robotniczą drużyną Lipska 
„Siidwest' wobec pięciu tysięcy widzów 
samych robotników. Mecz zakończył się 
wynikiem 2:2, 

W sobotę wyjechaliśmy do Schónau, 
gdzie rozegraliśmy zawody z tamtejszą 
drużyną. Przed zawodami prezes tam- 
tejszego klubu wręczył kapitanowi dru- 
żyny naszej tow. Alfusowi wiązankę 
czerwonych goździków. Po wspólnej fo- 
tografji rozpoczęliśmy zawody w skła- 
dzie: Wymysło, Rospond, Malarz, Ko- 


żuch, Alfus, Kudela, Zieliński, Gędłek, 


Grabka, Szulc, Hudoment. Mecz, pomi- 
mo naszej przewagi, zakończył się wyni- 
kiem 3:2 na korzyść towarzyszów n'e- 
mieckich. Szczęśliwym strzelcem był 
tow. Grabka. 

Również jak i w innych miastach, tak- 
że i w Schönau oczekiwali nas towarzy- 
sze niemieccy z orkiestrą, poczem przy 
dźwiękach. orkiestry poprowadzono nas 
na boisko. 

Po rozegranym meczu udaliśmy się z 
powrotem do kwater do Oetzsch, gdzie 
tow. niemieccy urządzili dla nas poże- 
śnalny wieczór z orkiestrą. 

W niedzielę od rana generalne pako- 
wanie rzeczy, ponieważ już wyjeżdżamy 
z powrotem do Polski do swych zajęć 
codziennych. 

O godzinie 1 w południe wyjechaliśmy 
do Schkeuditz. gdzie roześraliśmy osta- 
tnie zawody. Mecz ten, pomimo naszej 
całkowitej przewagi i ofiarnej gry na- 
szych tyłów, zakończył się przegraną w 
stosunku 1:0 wobec braku ambicji oraz 


nieudolności naszego ataku, który najdo- . 
śodniejszych pozycyj nie umiał wyko- 


rzystać. Coprawda w znacznej mierze 
przyczyniło się i przemęczenie u graczy, 
gdyż graliśmy w ośmiu dniach pięć me- 
czów. Po zawodach powróciliśmy do 
Oetzsch, skąd udaliśmy się do Lipska. 

Pożegnaniom i okrzykom na naszą 
cześć nie było końca. Tak serdecznego 
i szczerego pożeśnania nie spodziewaliś- 
my się wcale. Do Krakowa przyjecha- 
liśmy w poniedziałek w południe. Rea- 
sumując,- mogę stwierdzić śmiało, że 
przez wyjazd nasz do Niemiec przyczy- 
niliśmy się w znacznym stopniu do bliż- 
szego i szczerego stosunku z towarzy- 
szami niemieckimi, co mamy w pierw- 
szym rzędzie do zawdzięczenia ukocha- 
nemu przez nas prezesowi „Legji” tow. 
dyr. Klemensiewiczowi, który nie szczę- 
dził trudów i kosztów, by nasz wyjazd 
doszedł do skutku. Z drugiej zaś strony 
naprawdę nauczyliśmy się i skorzystali 
wiele, poznając organizację i żelazną dy- 
scyplinę towarzyszów niemieckich, To 
zrozumienie dla sportu u młodych, jak 
również i starych robotników niemiec- 
kich jest podziwu godnem. Po całodzien- 
nej pracy robotnik niemiecki po spoży- 
ciu kolacji idzie na boisko lub do sali 
gimnastycznej, gdzie oddaje się z zami- 
łowaniem masowym ćwiczeniom, a nie 
pobijaniu rekordów, gdyż zdaje sobie 
sprawę z tego, że w zdrowem ciele 
zdrowy duch. To też ci towarzysze, któ- 
rzy byli w Niemczech, powinni pójść 
w ślady robotników niemieckich, po- 
winni agitować i werbować młodych ro- 
botników do robotniczych klubów, by 
zamiast pójść do restauracji lub kina, 
szli na robotnicze boiska sportowe i by 
uprawiali masowo sport dla zdrowia o- 
raz dla dobra klasy robotniczej, Kończę 
apelem: Wszyscy robotnicy wstępujcie 
do robotniczych klubów PA. 


WARDZE MO ET ADO WRA 
Z CAŁEGO ŚWIATA 


— Podczas zawodów akademickich w 
Budapeszcie Adamczak zgłosił poza 
konkursem pórbę pobicia rekordu pol- 
skiego w skoku o tyczce. Próba się u. 
dała i Adamczak osiągnął 3.62. 

— Węgierski Zw. Piłki Nożnej napi- 
sał bardzo serdeczne podziękowanie za- 
rządowi PZPN-u, a zwłaszcza pkt. Kor- 
niakowi, za gościnne przyjęcie podczas 
zawodów piłkarskich Polska — Węgry 
w Poznaniu. 

— Prenn, Polka z pochodzenia, która 
stale reprezentuje Niemcy w zawodąch 
tenisowych, wraca na stałe do Polski 

— Kolarski mistrz Polski, Szamota, 
startować będzie na międzynarodowych 
zawodach w Kopenhadze. 

— Ze względu na termin mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski, zarząd AZS-u 
nie pozwolił Kostrzewskiemu na udział 
w mistrzostwach Anglji. 


w 
"u. "4 


Str. 4 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
Po PS. 


Warszawski Komitet Powiatowy P., P, S, | 
Dziś o godz. 19 odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu (Długa 19). 


PONIEDZIAŁEK 1 LIPCA. 


Koło Annopol P, P, S. O gogz, 7-ej wiecz. 
w lokalu Annopol bud. 6 u tow. Karasiń- 
skiego Zebranie Prezydjum Koła. 

Koło Pracowników Miejskich, O godz. 7 
wiecz. Warecka 7, Zebranie członków Koła. 


WTOREK, 2 B. M. 
Koło Szoferów P. P. S, O godz. 7 wiecz. 
Warecka 7, zebranie Członków Koła 
Koło Elektrownia P. P. S. O godz. 6 w. 
Watecka 7, Zebranie członków Koła, 
Nowe Brudno. O godz. 7 wiecz, Żytomier- 
aka 9, posiedzenie Komitetu. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK | 
PRYWATNYCH, 

W poniedziałek dn. 1 lipca r. b. o godz. | 

6.30 w lokalu Związku Metalowców (Leszno | 

53) odbędzie się posiedzenie Zarządu j 


$ 


działu Warsz. | fabryk prywatnych, 
Członkowie Zarządu proszeni są o konie- 
czne i punktualne przybycie, 


BACZNOŚĆ METALOWCY 

* FABRYK UWOJSKOWIONYCH! 

„We wtorek, dn. 2 lipca r. b. o godz. 7 w. 
odbędzie się w lokalu Związku Metalowców 
(Leszno 53) posiedzenie Zarządu Oddziału 
Il fabryk uwojskowionych. Członkowie Za- 
rządu Oddziału proszeni są o punktualne i 
nieżawodne przybycie.“ 


pa 


RUCH KOBIEC 


Warszawski Wydział Kobiecy P, P. S, 
zawiadamia, że we wtorek dnia 2 lipca ^ 
godz. 7 wiecz, przy ulicy Leszno 53, odbę- 
dzie się ogólne Zebranie członków z refera- 
tem tow. posła Norberta Barlickiego. 
OE PA ia ia ! 

"JEDNODNIÓWKA PPS. 
na zjazdy powiatowe 1929 roku. | 


Wyszedł z druku nakład drugi. 


« Zamówienia kierować do Sekretarja- 
tu generalnego CKW, PPS. Warszawa, 
Warecka 7. awe 


GAB. LECZNICZY 


Królewska 31 | 


Dr. Jun A ł Up in (obok Marszałk.) ʻ 


specj. dla chor. wener., niemo- 
cy płc. i skóry od 9r. do 8'/: w. 
Niedz. 9—2. Wizyta 5 zł. 


RACERS 
Baczność! 


ROBOTNICY BUDOWLANI! | 


(Zarzad Główny Związku Robotników Bu- 
Wisnych w Polsce, z siedzibą w Krako- 
wie, na posiedzeniu w dniu 14 czerwca 1929 
roku jednomyślną uchwałą. postanowił roz- 
wiązać Zarząd Okręgu Warszawskiego, u- 
znając dotychczasową jego działalność za 
szkodliwą dla Związku. Wszystkie pisma 
Zarządu Okręgowego Warszawa, wizę 5 

(i 


pieczątkami sekretarjatu unieważnia się, | 

We wszystkich sprawach, które do tej po- 
ry załatwiał Zarząd Okręgowy w Warsza- 
wie należy zwracać się wprost do Centrali 
Związku, Kraków, ul. Dunajewskiego 5, II 
piętro, front. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia 


NOWY-ŚWIAT 40. 
Początek o g. 4 pp. 


JĄ 


„PAN“ 


Ji 


„ROBOTNIK, poniedziałek 1 lipca 1929 


Marszałkowska 125, 


CAPITOL Pocz. o g. 4.30 pp. 


TARZANA 


Potężna epopea przygód w dzikiej dżungli 


W rolach 


a FRANK MERRIL 


2 serje razem! 
na pierwszy seans 1 i 2 zł. 


Kingston 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. 

Dość pogodnie lub pogodnie i ciepło przy 
słabych wiatrach miejscowych, Po południu 
skłonność do burz, zwłaszcza na zachodzie 
kraju. 


Polskie Akademickie Koło Przyjaciół Ligi 
Narodów w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, iż w dniu 1 lipca o godz. 19 w pierw- 
szym terminie, a o godz, 19.30 w drugim, od- 
będzie się walne zebranie Koła w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Wilczej 3 m. 12. 


Rozszerzenie sieci szkół dokształcających. 
Sprawa uzyskania dostatecznej liczby loka- 
lów zawodowych szkół dokształcających 
wiąże się ściśle ze sprawą budowy nowych 
gmachów dla szkół powszechnych, W bę- 
dących na ukończeniu czterch takich gma- 
chach (Leszno, Gostyńska, Okopowa i El- 
blądzka) znajdzie pomieszczenie kilkadzie- 
siąt oddziałów szkół _ dokształcających. 
Przewidziane jest pozatem donajęcie po- 
mieszczeń, na co przeznaczono w budżecie 
35.800 zł, Tak, że ogólna liczba szkół do- 
kształcających będzie powiększona od 1 
września o 75 oddziałów, Da to łącznie 350 
oddziałów, mieszczących 14.000 młodzieży. 

Przy podobnem tempie rozwoju już w cią- 
gu najbliższych kilku łat zaspokojone będą 
wszystkie potrzeby w tej dziedzinie. 

Dziekanat Wydziału Farmaceutycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego podaje do 
wiadomości, że promocja na Wydziale Far- 
maceutycznym odbędzie się w dniu 3 lipca 
1929 roku, o godz, 13.15, Podania, na imię 
Dziekana Wydziału Farmaceutycznego, na- 
ieży składać w Sekretarjacie Studenckim, 
okienko Nr. 5, do dnia 27 czerwca r. b, 
włącznie. Do podania dołączyć należy: za- 
świadczenie Bratniej Pomocy, Składnicy 
Centrali Akadem, Bratnich Pomocy, Koła 
Farmaceutów (kandydaci wyznania mojże- 
szowego składają zaświadczenie Wzajem- 
nej Pomocy Studentów Żydów, Nowy 
Świat 21 i Zjednoczenia Akadem. Młodzieży, 
Przechodnia 3), Rachuby Uniwersytetu 
Warszawskiego o korzystaniu lub niekorzy- 
staniu ze stypendjum, dowód studencki, 
tymczasowe zaświadczenie wydane przez 
Dziekanat oraz kwit z uiszczonej opłaty za 
promocję i dyplom. 


R POPE NĄ zz ESEE NE a e. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ, 

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z 
Wieży .Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 
12.50 Koncert z płyt gramołonowych, 12.50 
—13.00 Komunikaty Pow, Wystawy Krajo- 
wej. Transmisja z Poznania na inne polskie 
stacje. 13.00 Komunikat meteorologiczny 
komunikaty przygodne, 13.20—15,40. Prze- 
rwa. 15,20 Odczyt prof, Niewiadomskiego. 
15.40 Komunikat gospodarczy, 16.00—16,15 
Komunikat _ gospodarczy, 


nikacyjny. 16.30 „Kącik artystyczny L. S. 
G." — Występ p Domańskiej, 16,40 — 17.15 
Koncert z płyt gramofonowych, Gramofon 
i płyty z firmy B, Rudzki (Marszałkowska 
146 i 87). 17.15 Komunikaty przygodne. 
17.25 Odczyt z cyklu org, przez Min, W, R. 
i O. P p. t. „Społeczne znaczenie ustaw © 
bibljotekach publicznych" — wygł. Wanda 
Dąbrowska. 17,50 Komunikaty Powszechnej 
Wystawy Krajowej, Transmisja z Poznania 
na wszystkie polskie stacje. 19.00 Transmi- 
sja muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronom- 
ja". Orkiestra pod kier, Lewaka i Mutzma- 
na 19,00 Rozmaitości. 19.25 Komunikat rol- 
niczy. 19.40 — 19.55 Przerwa, 19.56 — 20.00 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego. 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny. 20.05 Lekcja 
języka francuskiego, Lektor Lucien Ro- 
quigny. 20.30 Operetka Oskara Straussa p. 
t „Teresine”, w przerwie komunikat Teat- 
rów Miejskich. Wykonawcy: Orkiestra P, 
R. Zofja Dobrowolska - Pawłowska, Micha- 
lina Makowiecka, Aleksander Wasiel i inni. 
Dyryguje Wacław Elszyk. 22.00 Komunikat 
meteorologiczny, 22.05 Komunikaty Polskiej 
Ajencji Telegralicznej (PAT), 22.20 Komu- 
nikaty: policyjny, sportowy, nadprośram. 
22.45 — 23.45 Transmisja muzyki tanecznej 
z Krakowa, 


16.00 — 16.15 | 
Przerwa, 16.15 Tygodniowy przegląd komu- | Veroniką. 


herkul 
oraz zwinna i piekna Natalja 


Całość! Ceny miejsc 


KINO 


„TĘCZA“ wiążą "gus 
Potężny Dramat 
Przekleństwo 
Alejnotów 
W rolach główn.: Ester Ral- 


ston i Neil Hamilton. 


Na scenie: 
Król Humoru 


Henio Domański 
Początek o godz. 6-ej. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Sala dobrze wentylowana. 
Początek o godz, 630, 


Milczące usta 


W rolach głównych: Mona Martens- 
son i Fred L, Lersch 

Wł b. „Quo Vadis". Nadprogram: 

1) Pszczoły, 2) Komedja. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poh 
Seanse popularne, 

Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy, 


KINO-REWJA „8 Ł 0 CE" 
Bielańska 5. 


Pocz. w dnie powszednie o godz. 6, 
w sobotę, niedzielę i święta o godz. 4.30 
Na ekranie: 

Charlie Chaplin 
W największym filmie świata 


„CYRK 


Na scenie: 
Rewja atrakcyjna w 10 obr. 
„Na Nowo!“ 
w wykonaniu zespofu aktorów 
operetkowo-rewjowych. ; 
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 
K $15; parter'2:25, 000045957 


KT 
CASINO soio 


o godz. 6-ej. 
Lois MORAN 
Vera VERONINA 


Świat 50 


w filmie 


WIR ŻYCIA 


Reżyserja: ROWLAND W. LEE. 
ytwórnia: „PARAMOUNT“ 
Nad program 


Amerykańska farsa 
i aktualja. 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Uwiedziona kochanka" i „Dziew- 
częcy raj". 
Astra (Dzika 51): Chwilowo nieczynne, 
Capitol: „Dalsze dzieje Tarzana”, 
Casino: „Wir życia” z Lois Moran i Verą 


Colloseum: „„Zapomnisz o mnie”. 

Filharmonja, „Jarmark miłości” i „Panien- 
ka z barem na kółkach”. 

Miejski, „Milczące usta" z Moną Marten- 
sson. 

Palace, Premjera, 

Pan: „Dalsze dzieje Tarzana '. 

Quo Xadis: „Niewolnicy życia" z Pauliaę 
Starke i Normanem Kerry, 

Rococo., „Dolores'* z Dolores Costello. 

Słońce: „Cyrk” z Charlie Chaplinem. 

Splendid: „Żona na dwa tygodnie" i „Za- 
stępca następcy”. 

Stylowy: „Mężatki! Strzeżcie się!”. 

Światowid: „Riff i Raff w Alpach" oraz 
„Branka Czerwonego Wodza”. 

Tęcza (Przejazd 9), „Przekleństwo klefno- 
tów". 

Wodewil. „Tajemnica pani Mary”. 

Bajka (Żelazna 61): „W dzikich prerjach". 

Dom żołnierza (Zygmuntowska 3): „Że- 
$naj pierwsza miłość”, NE $ 

Hollywood (Hoża 26): „Królowa-Jazzban- 


du" z Lyą Mara. 

Kometa (Chłodna 49): „Prawo szpady i 
krwi”. i 

Mewa (Hoża 38): „Awanturnica z Biar- 
riiz”, 

Tombola (Marszałkowska 34). 
arabska” i „Władca zwierząt". 


~ 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 


Nr. 183 E 


— 


ROZBOJ NA POWISLU 


Wczoraj w nocy na ul. Smolnej, w pobli- | 
żu szpitala Czerwonego Krzyża, na powra- 
cającego do domu 24-letniego Henryka So- 
chackiego (Przemysłowa 10) napadło kilku 
uzbrojonych w rewolwery opryszków, żąda- 
jąc od Sochackiego pieniędzy. Na wszczęty 


jw obchodzie 


przez napadniętego alarm nadbiegł będącę 
policjant, który jednego ze 
sprawców napadu ujął i odprowadził do X 
komisarjatu. Jest to Wincenty Bajor (wieś 
Natory, gm. Kryslin, woj. Lubelskie). Pezo- 
stali sprawcy zbiegli. 


NIEMIŁA PRZYGODA NA UL. MIŁEJ 


56-cio letni Jakób Rotapel, faktor (Lu- | 
beckiego 13), przechodząc ul. Miłą, przed | 
domem Nr. 3, został ugodzony garnkiem, | 


który spadł z daszku okna III-go piętra. Le" 
karz Pogotowia stwierdził u Rotapla rany 
tłuczone czoła. 


SKOK DO WISŁY 


Onegdaj, o godz. 6, na brzegu Wisły w po- | 
bliżu mostu ks, Poniatowskiego, od strony 
Pragi, będący w obchodzie policjant znalazł 
palto damskie, koloru buraczkowego, kape- 
lusz filcowy takiegoż koloru i torebkę skó- 
rzaną żółtą. W torebce było 9 zł. 55 gr., le- 
śitymacja Państw. Urzędu Pośrednictwa Pra 


cy, wydana na nazwisko Michaliny Poraj: 
Madejskiej, lat 30, biuralistki (Żoliborz, 26ł- 
wia 42). Istnieje przypuszczenie, że wspom- 
niana popełniła samobójstwo, skacząc do 
Wisły.. Zarządzone poszttiwania przez poli- 
cję komisarjatu rzecznego nie dały narazie 
żadnego wyniku. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


24-letnia Lucyna Tumowa, przy mężu (AL 
Jerozolimska 125) otruła się sublimatem w 
bramie przy ul, Towarowej 30. 

— 24-letnia Zofja Kowalska, przy rodzi- 
cach (Przyokopowa 33), otruła się esencją 
octową w tymże domu. 

— 21-letnia Bronisława  Matusiakówna 
robotnica (Gdańska 39) otruła się amonia- 
kiem w tymże domu. 

— 34-letnia Franciszka Tarkowska, przy 


mężu (Warecka 7} otruła się esencią octową 
w bramie tegoż. domu. 

— 26-letni Alojzy Oleszczak, robotnik 
(Krochmalna 34) otruł się kwasem solnym w 
tymże domu. Wszystkim desperatom pomo- 
cy udzieliło Pogotowie, poczem Tumową, 
Kowalską i Oleszczaka prziewiozło do szpi- 
tala Wolskiego, zaś Matusiakównę — do 
szpitala św. Rocha. 


Ia oba ed w cc A e A O aA E D A od e cc 


TEATR | MUZYKA 
DZIŚ w tentruch miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Fantazy“ 


Letni 
o 8 w. „W czepku urodzony” 


Teatr Wielki dziś nieczynny. We wtorek 
„Straszny dwór”. 

Teatr Narodowy. Dziś Słowackiego „Fan- 
tazy”, 

Teatr Letni Codziennie „W czepku uro- 
dzony'. 

Teatr Polski, Bernarda Shawa „Wielki 

Teatr Mały gra codziennie „Śluby panień- 
skie”, 

„Nowa Operetka (al. Karowa 18). Operetka 
Edwards'a „Lady X”, | 

Teatr „Morskie Oko”, Jasna 3. Rewia p. 
t ‘„Warszawa w, kwiatach", 


„Qui Pro Quo", We wtorek dnia 2 lipca 
krakowska rewja Gong rozpoczyna występy 
rewją p. t „Tili - Bom". 

Teatr „Mignon”*, Rewja p. t. „Warszawa 
to miasto mych marzeń". 

Rewja w Ogrodzie „Bagatela”, Rewja w 2 
częściach p. t. „Miss Bagatela". 

Operetka Messal, Marszałkowska 
Dziś otwarcie operetki. 

Ogród Rekierta — Letnia sala koncerto- 
wa, Dziś o godz, 7,30 koncert orkiestry A. 
Sielskiego z udziałem L. Szereszewskiego 
(tenor) i baletu T. Wysockiej. W programie 
muzyka popularna. 


SASS TRIETYY a ia aAA a A 
A EK A S WREN A ZARRZNZCRNREZRNNNNNANCĆ 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej m. st. Warszawy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 pok. 61 tel, 332-89, 
wydaje bilety ulgowe na przedstawienia w 
następujących teatrach: Polskim dnia 
2.VII, 4VIII „Wielki kram", 15.VII, 19.VII, 
26.VII „Bolesław Śmiały”, Małym dn. 6.VII, 
„Śluby panieńskie", Wielkim 7.VII „Wesele 
na wsi, Kupała, balety Verbum nobile, 
opera. 


114. 


LOSY 3 klasy 


19 Loterji 


są już u nas do 


Główna 


stawkę w kl. III 
s m IV 


€e UN AIS AVZVUHAN 


IHANdOd" 


Państwowej 


wymiany jako też do mowego 


kupna. Ciągnienie trwa do dnia 9 Października r. b, wł. 
Cena losu wynosi wyk. 1/4-10, 1/2-20, 


3/4-30, 4/4-%0, 
wygrana zł. 750.000. 


Zwracamy uwagę, że wygrywający 


D ARMO ano ną $ E 


Tym sposobem Polska Loterja Państwowa jest loterją 


najdogodniejszą. 


Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy miljony miljony 


złotych. 


Do nowej rozsprzedaży pozostała u nas już niewielka 


ilość losów. 


Nasze szczęśliwe adresy: 


E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 146, 


Królawska 
Kr. Przedm 
Nalewki 42 


„Icar”, 


Adres dla 


Zako 


afaezzSNnIY auzsJry 
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Konto P. K. O. 9.374. 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą, 


Pensjonat „Gencjana" 
we własnym zarządzie 
HALINY PIOTROWSKIEJ 
ulica Chałubińskiego 

` (najlepszy punkt Zakopanego), 


Słoneczne pokoje, werendy, duży ogród, 
smaczna kuchnia domowa, 


Dziennie 10 do 12 złotych. 
Zgłoszenia zaraz. 


Oddziały naszej kolektury: 
Bielańska 3 


MOKOTÓW, Puławska 40 
39 Praga, Targowa 40 
AC Łódź, Piotrkowska 72 
Wilno, Wielka 44 
Otwock, Warszawska 21, 
Gmach Hotelu Europejskiego. 
Firma egz. od 1835, 


depesz „Lichtlos — Warszawa". 
| mcd 


LECZNICA 


GRANICZNA 14 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
kwarcowa, 


pane 


Robotnicy 

popierajcie 
swoje pismo 

codzienne 


on 


maeneene 


P aa 


afresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrol ogi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm, 


gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. ą 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 7 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


„ Wydawca RADA NACZELNA P, P, S, 


